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Kraków 15 Grudnia, — Sobota. 


Rok 1849, 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjawszy niedziele i święta. 
Jena: ` 
w KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
onetą. 
Bpę kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 


Przedpłata j 
się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
aa ulicy Nr. 369. =, 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasuwyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjńe 


pieniądze 


- 


_Przyjmają się 
OGLOSZENIA, rozprawy. odezwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, ksiegarskie, handlowe. przemysłowe 
rolnicze itp. K 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za oplatą ; } 
ód wiersza petytòwego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
, List y 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
Numer pojedyńczy kosztuje 8 groszy. 


przesydkę takowćj wprost do biura expedyćyi można sobie zapewnić odbieranie kompletnego egzemplarza. 


Cena prenumeraty „Czasu* z „Dodatkiem literackim“ 


niezmienna, to jest: 


Kwartalna na prowincyi razem z przesyłką pocztową : i « š . 


Kwartalna w miejsu . . . 
Miesięczna (w miejscu tylko) s 


Na krótsze termina czasu (nie przekraczając jedna 


. . . 2 . . . . . 


4 . . x . 


mować będziemy prenumeratę z prowincyj, a tò: 


na ostatnie dwa miesiące I” kwartału, tje na Luty i Marzec > >. 
na drugą połowę I kwartału. tj. od 159 Lutego do końca Marca 3 $ 
na ostatni miesiąc I kwartału, tj. Marzec RD T eióiy* 
O ścisłe zachowanie tych warunków, tak co do czasu jakotćż co do 


: zdr. 4 kr. 20 m. k. 
. zdp. 14. 
8. 


= 2 


kże okresu kwartalnego tj. końca Marca) również i w tym kwartale przyj- 


; złr. 2 kr. 52 m. k. 
FAO psy DOD rz 
: > | 40.» % 


» 
» 


ceny prenumeraty uprasza się, gdyż w przeciwnym razie 


oświadczamy wręcz, iż na listy zamawiające nie będziem mieć mogli żadnego względu. 


EF Urzędom pocztowym 


Przegląd polityczny. 
Niespodziany wypadek, który zachwiał dzien- 
nikarstwem wiedeńskiém, zmuszając do milczenia 


jeden z główniejszych organów opinii publicznćj, 


powszechne wzbudził zadziwienie i rzucił popłoch 
na pisma, tożsamością dążeń z zakazanym dzien- 
nikiem spokrewnione. Grom spadł nagle i więcćj 
przeraził, aniżeli oburzył. 'To tćż w głosie, który 


Ez przeciw zakazowi się odzywa, prze- 
ij 


a głównie bolesne zdumienie i obawa. Ost- 
Deutsche Post dziennik jak wiadomo rozwojowi 
umiarkowanych idei poświęcony, tak się w tćj 
kwestyi wyraża w artykule, który w treści po= 
dajemy : „Ustaną pewnie z czasem wątpliwości, 
którym dzisiaj rząd się poddaje. Rozstrzygnie się 
niezadługo pytanie, czy prawo drakowe po mno- 
gich naradach przez ministerynm uchwalone, ma 
w sobie dostateczne zasoby życia. Wtedy gabi- 
net poczuje swój obowiązek i zechce wprowadzić 
w wykonanie wydane przez siebie prawo. „Zeszły 
rok upłynął na wielorakich próbach i mnićj wię- 
cćj niewykonalnych wnioskach rewolucyjnych mow- 
ców. Aby tymczasowe prawa. przez ministeryum 

racowane, uniknęły losu, jaki spotkał impro- 
wizacye przeszłorocznych prawodawców, powinny 
przejść w rzeczywistość i okazać swoją skutecz- 
ność w Zastósowania do ogólnych potrzeb pań- 
stwa. Mamy konstytucyą z 4go marca, mamy 
postanowienie urządzające gminy Z 17g0 marca, 


POSAG UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
W KRAKOWIE. 
F 
e (Ciąg dalszy), 

Ww summie ONA przeto, którą się Austrya wów- 
czas Rossyi, A raczćj Królestwu Polskiemu zapłacić obo- 
wiązała, mieściły się oprócz własności innych krakow- 
skich instytucyj i summy także umiwersytetu własne, któ- 
A r jeniec u 


5 (Dok.) Ogólna summa pretensyj likwidowanych z strony m. Krako- 
wa do rządów ościennych, na zasadzie art. XIV traktatu dodatko- 
osi wogóle « + + - + + 2-44 złłp.12,970,228 g. 
pe wacyic z N E owy 
żój namieniliśmy, summię tę powinien był rozpoznać. 
obrachować i zaspokoić rząd Królestwa Polskiego. 
Komissya centralna likwidacyj na,postanowiona przez 
rząd w celu obrachowania szczególnych preten- 
wyj i zaspokojenia takowych, © ile jéj decyzye po 
r.1847 wiadome były w Krakowie, z powy taxé summy: 
a) odrzuciła stanowczo pretensyj W summe . . . 
z ain BEE A - 329 Mp. 1.220,5705.19*, 
b) przymała i dowodami komissyi 
centr, likwid., wypłaciła summe 
c) przyznała i pretensyami Króles. 
Pols, skomponsowała sumę zły. _S0.19dg-11._ 
rozpoznała zatym , obrachowała , przyznała, odrzu- 
ciła, skompensowmła i „dowodami“ wypłaciła 
w ogóle summę be oi złp j, 1,880,156 g. 3'4 
resztująca przeto summa pretensyj . 2, w 14,090,072 g43, 


561,423 


najmniej 10 abonamentów liczącym, posyłać będzi 


eiere- wm nz OE z 


INDES EISAI i AW PWAARNEŃ 


emy jak dotąd, jeden egzemplarz gratis. 


ROC 3 


ja skoro się pytamy, dla czego te ustawy w ży- narzędziem. Gdyby nawet rewolucya nie ukazała 


cie nie wchodzą, otrzymujemy odpowiedź, że ty- | nowego toru wypartćj z posad mónarckii, to i tak 


siączne istnieją przeszkody, Które pierwej 
należy. Lecz jakkolwiek uznajemy poczęści słu- 
szność tłumaczenia. 
wstrzymać „od uwagi, iż zadaniem jestmęża stanu 
przewidzieć przeszkody, jakie nań oczekują i pra- 
wo tak ułożyć, aby ze wszelkich zapasów mo- 
gło wyjść zwycięsko i nie straciło siły żywot- 
nćj pod wielością pocisków.  Totóż prawo żyje, 
wołają niektórzy, żyje i żyć będzie; jutro... 
pojutrze... lub na przyszły rok oblecze się w cia- 
ło. i krew, po jego żyłach każyć zacziie, 

Wszakże istnieją jeszcze prawa minorum 
gentium, tych wykonanie niemoże wielkich napo- 
tykać przeszkód. Czyż prawo drukowe, prawo 
dotyczące stowarzyszeń, mają także pozostać 
w pierwotnym stanie poczęcia , czyż dla nich go- 
dzina. urodzin nigdy nie wybije ? 

Przeciw wprowadzeniu konstytucyi można iol 
liczne przywieść powody; pojmujemy wątpliwość, 
jaka się nasuwa przy rozstrzygnięcia kwestyi, 
czy system silnego zespolenia juh. związku od- 
dzielnych prowincyj jest dla Aastryi zbawienniej- 
szy, ale tradno już dzisiaj bygoby się spierać 0 
cenzurę i jéj użyteczność. Są kwestye, które czas 
zanadto wyświecił i odjął im wszelki cień wąt- 
pliwości. Cenzura jeszcze za dawnego urządze- 
nia państwa okazała się tiężkiem, a bezsilnóm 


re rząd austryacki w czasie SWojćj administracyi majątku 
uniwersyteckiego (0d r. 1802 do r, 1809) z różnych źró- 
de? pościągał , i ustępując z kraju z sobą zabrał, — Summy 
więc te i należytości z lego tytuqu płynące, zwracała 
Austrya konwencyą powyższą Uniwersytetowi krakowskie- 
mu przez ręce rzadu Królestwa Polskiego, a ten ostatni, 
brał na siebie tąż samą konwencyą obowiązek, zaspoko- 
jenia uniwersytetu wspomnionego, z prétensyj roszczonych 
do Austryi, z tytułu o którym mowa. 


zostaje dotąd nierozpoznaną ; nieobrachowanę , jednym słowem bez 
żadnego rozstrzygnięcia niepewności i dalszéj zwłoce zostawioną. — 
A jeżźli jeszcze do tego wszystkiego eważymy, że komissya cen- 
tralna likwidacyjna, z powodu „iw Ukończyła powierzone sobie 
dsiełoś została w ostatnich latach Todwiązaną ; jeżeli sobie przy- 
pomuimy, że po ukończeniu właśnie swego dzieła, miała objawić po- 
wody, dla których znaczna częć pretensyj likwidowanych odrzuciła; 
jeżeli weźmiemy na uwagę, że nietylko tych powodów, ale i decy- 
zyj có do "/,, części pretensyj ; jéj rzpoznaniu poddanych, po dziś 
dzień nie objawiła, i większa część likwidających krakowskich pre- 
tendentów nie wie do dziś dnia, 00 Się dzieje z ich prawami, tu- 
dzież czyli i kiedy zaspokojonemi zostaną? Jeżeli nadewszystko nie 
przepomniemy, że rządy austryacki 1 pruski, na zaspokojenie pre- 
tendentów krakowskich, doręczyły rządowi Królestwa Polskiego przed 
lat jeszcze 30tu przypadające na część ich długu fundusze... bg- 
dziemy mogli powziąść przybliżone wyobrażenie wielkości strat, o 
jakie Rzpltą krakows. i jój mieszkańców postępowanie władz 
Królestwa Polsktego przyprawia; i ogromu doznanój przez nich 


usunąć | jeszcze z czysto - praktycznych powodów, teorya 


uprzedzenia przestępstw drukowych byłaby ustą- 


to jednak niemożemy się piła miejsca teoryi karcenia popełnionych nad- 


użyć. Położenie obecnego ministeryum o tyle jest 
korzystne, iż stanęło u stćru w chwili, kiedy 
burza rewolucyjna już przeminęła, pozostawiając 
oN do przyjęcia żiarna gotową. Pod wpływem 
tych szezęsnych okoliczności powstało prawo dru- 
kowe z t3go marca. — Dziewięć miesięcy już 
upłynęło od chwili wydania téj ustawy, Ale no- 
wonarodzone dziecię, zamiast wś pić w świat rze- 
czywisty, skłania się do grobu. Lepiéj więć cofnąć 
ustawę aniżeli jéj istnienie okrywać smieszńością, 
lepićj wywiesić stałą nieprzemienną zasadę, ani- 
żeli rzucać częściowe zakazy na dzienniki, sta- 
wiać praktykę w sprzeczności z teorya; napisane 
prawo obalać czynem i wprowadzać zamęt, w po- 
śród którego nikt obowiązków swoich ani praw 
rozpoznać niemoże.* 


Lwów. (O spłacaniu pożyczki do kasy galicyj- 
sko - stanowego Towarzystwa kredytowej gotowi- 
zną w ratach więkówyeń, od zakreslonych w planie 
umarzania długu). 
Na prośbę dyrekcyi galicyjskiego stanowego To- 
warzystwa kredytowego, podana dó rządu krajowe- 
go na ręce wydziału papi rząd krajowy ogła- 


sza, Że kasa Towarzystwa kredytowego raty więk- 


Konwencye powyższe komunikówał rząd austryacki Se- 
natowi krakowskiemu i dostarczył mu-tym samym nowych 
tytułów, do likwidowania w imieniu uniwersytetu do rzą- 
dów ościennych czegoś więcćj, aniżeli byfy sammy przed 
komissyą zrazu trylateralna, a późnićj likwidacyjna likwi- 
dowane; a gdy właśnie w tym samym czasie (1825) na- 
stąpiła regulacya hypotek w Królestwie Polskim, gdy wła- 
dze Królestwa Polskiego, wezwały wówczas Senat kra- 
kowski same, (jak to niżćj zobaczymy) do pilnowania praw 
uniwersytelu krakowskiego przed komissyami hypoteczne- 
mi; gdy Senat ustanowił w samój rzeczy pełnomocników 
w tym celu w Kielcach i Radomiu; gdy decyzye komis- 
syj hypotecznych, na korzyść wszędzie uniwersytetu kra- 
kowskiego zapadające, poczęły być potwierdzane przez 
wyższe nawet instancye sądowe w Warszawie; gdy wresz- 
cie sądowemu przyznaniu praw uniwersytetu krakowskie 
go, do majątku w dobrach ziemskich i kapitałach, w te- 
ryloryum Królestwa Polskiego położonego , zapobiegł rząd 
Królestwa Polskiego , na drodze jedynie administracyjnego 
rozporządzenia; i Rada Administracyjna postanowieniem 
z d. 9. października: 1827 r. musiała nakazać przepisą- 
nie tytułów własności dóbr i kapitałów w księgach hipo- 
tecznych, na rzecz tego samego skarbu Królestwa Pol- 
skiego, który z żądaniami swemi w téj mierze, począt- 
kowo na drodze sądowćj wnoszonemi, wszędzie i zawsze 
był oddalanym; gdy więc wag zw tym samym czasie 
Austrya zwracała uniwersytetowi krakowskiemu część ma 


jatku, w jéj rękach znajdującego się, a rząd Królestwa 


krzywdy, z tój strony właśnie, Z którejby się opieki, wsparcia i Polskiego przeciwnie, oddalony Z żądaniem swoim na dro- 


sprawiedliwości najpierwój spodziewać mieli prawo. 


dze sądowćj, nakazywał na drodze administraeyjnćj zabór 


2 CZAS. 


sze od zakreślonych w planie umarzania długu, na |iż bezzasadnie niepokojące rezultata wypływać ztąd 
mocy$. 19 statutów, w gotowiźnie na spłacenie po- | musiały.“ 
życzki złożone, w miesiącach czerwcu i grudniu każ- | Nie jest aj zamiarem występować w obronie 
dego roku z powodu odbywającego w tych miesią- | ostatnich chwil Pressy. Nienależymy do rzędu tych lu- 
cach losowania listów zastawnych wtenczas tylko przyj- | dzi, co bezwarunkową czyniąopozycya, i niezadziwiło 
mie, jeżeli dłużnik z całkowitą najbliższą ratą uiści | nas orzeczenie: „że Presse za daleko się posunęła.ś 
oraz całkiem procent za następujące dalej półrocze. | Musimy wszakże z drugićj strony zwrócić uwagę na 
0 postępowanie zasadza się na tém,” Że kwota | okoliczność, któr dotychczas może nazbyt lekcewa- 
w czerwcu i grudniu nad zakreśloną w planie uma- | żono. Rząd zdaje się być w błędnóm mniemaniu, 
rzania długu spłacona, wzięta będzie dopiero do naj- jakoby e w dziennikarstwie teraz „dopiero się 
bliższego losowania, odbywającego się stósownie do | pojawiła, a Presse była jedynie jćj najwięcej posu- 
$. 25 statutów w pierwszych dniach tych miesięcy, | niętym wyrazem. Błędem jest również w naszych 
że zatem i Towarzystwo kredytowe ze swćj strony | oczach, a nawet czemś więcćj jak błędem, iż rząd 
jest obowiązane zapłacić właścicielom listów zasta- | uważa zasadę i przyczynę zmienionego usposobienia 
wnych prowizyę za dwa następujące półrocza. dziennikarstwa, za fak uderzającą, za złośliwą. Oby 
We wowie dnia 20 listopada 1849 r. żę a niezapominał, że gdy jeszcze Austryą przeni- 
Agenor hr. Gołuchowski e. k. galic. szef krajowy. | kapy- konwulsyjne drgania, gdy jawny bunt był przed 
Lwów 6 grud. (O cholerze). Ustawająca pro- | drzwiami, gdy wątpliwy los wojny, jeszcze nieprze- 
gresyjnie epidemia choleryczna, grasowała według | ważał na korzyść jćj bylu, że wówczas mówimy, 
urzędowych do schyłku listopada r. b. przedłożonych | nikt niesądził, aby było na czasie występować z o= 
raportów, jeszcze w SQ miejscach Galicyi; z tych | pozycyą, że wówczas każdy dziennik uczciwie trzy- 
przypada na obwód Wadowicki 9, na Bocheński 7, mający z ojczyzną, unikał wszelkiego powiększa- 
Tarnowski 19, Rzeszowski 8, Jasielski 4, Sanocki 2, | nia ówczesnych trudności rządu, wywoływaniem no- 
Samborski 24, Przemyski 4, na Żółkiewski 2, a je- | wych. Dziennikarstwo pojmowało swoje wzniosłe 
dno na Okręg krakowski. 7 zadanie, i milezało w czasach, gdy głos jego łatwo 
Liczba ogólna pozostałych w tych SO miejscach | mógł był fałszywie być zrozumianym — lecz tém po- 
w kuracyi osób wynosi 499,— a z sumarycznego ty- | stępowaniem , nieprzyjęło wcale na siebie obowiązku, 
czącego się wykazu widać, że oryentalna cholera do- | wyzucią się po wszystkie czasy, wśród wszystkich 
tknęła od czasu powtórnego jćj w maju r. b. po- | stosunków i okoliczności, wolnego opinii swćj obja- 
jawienia się w 296 miejscach z ludnością 1,112,308 | wiania. 
dusz — w ogóle 32,846 osób, z których 18,171 wy- Owe dziennikarstwo, które umiało uwzględniać 
zdrowiało, 14,176 umarło, a 499 leży jeszcze cho- | położenie ojczyzny, gdy takowa w chwiejącćm, wat- 
rych w powyższych 80! miejscach. pliwem znajdowała Się położeniu — to dziennikar- 
Gdy zresztą niewykreślono dotąd jeszcze z wyka- | stwo niebędzie miało mnićj uczucia honoru ani mnićj 
zu wielu miejsc, gdzie już cholera ustała, a to jedy- | patryotyzmu, w kilka miesięcy późnićj, gdzie tamu- 
nie dla nienadesłanych raportów finalnych, a przy- | jące wpływy, starodawną potęgą Austryi, przeła- 
tém wydarzone w ostatnich czasach nowe szczegól- | mane zostały; toż więc dziennikarstwo, musi konse- 
ne wypadki cholery ograniczały się na niewielu tyl- | kwentnie pełnić swój obowiązek, gdy rząd niepotrze- 
ko wypadkach słabości, przeto można się spodzie- | buje już owego pobłażania, gdy stósunki są rozja- 
wać, że epidemia ta ustanie zupełnie w naszćj pro- | śnione, utrwalone, gdy stałe formy zostają przyjęte, 


wincyi z końcem jaż bieżącego miesiąca i roku. 


Wiedeń 12 grudnia. Dochodzące nas dzisiaj dzien- 
niki prowincyonalue, pisze Wanderer, odbijają już, 
wrażenie, jakie zakaz „Pressyć sprawił za murami 
Wiednia. Wprawdzie nie wiele mamy dzienników 
tak niezależnych , aby się ośmieliły, bez ogródki zda- 
nie swoje w tćj mierz.  wępowikfiikęć!; wszakże te, 
które się odzywają, czynią to w sposób zwięzły, 
stanowczy i śmiały. Naprzeciw tych organów.) u- 
względnić również należy, owe uprzywilejowane pi- 
sma, €o czerpią swoje natchnienia z „austryackićj ko- 
respondencyi.* Rzeczona korespondencya szeroce roz- 
wodzi się nad tym wypadkiem i to w sposób go- 
dny zastanowienia, ale zarazem w tonie, którego u- 
miarkowanie korzystnie odbija od jćj zwykłego po- 
stępowania. Znajdujemy tu w całćj obszerności przy- 
toczone motiwa, które o losie Pressy rozstrzygnęły. 
Takowe redukują się głównie do następującego: „Ów 
dziennik nieprzestawał na cierpkiem i namiętnem kry- 
tykowaniu wszelkich rozporządzeń, publicznego inte- 
resu dotykających; rzucił się on zarazem na syste- 
mat konsekwentnego podejźrzywania, i nie tylkoprzed- 
siewziął sobie naruszać zdolność i dobrą wolę, ale 
i najwyższe dobro każdego nieskazitelnego człowie- 
ka: prawość, najwyższych rządu naszego organów. 
Rozwijał przytćm najwyższy stopień usilności ku wy- 
stawianiu naszego finansowego położenia w najczar- 
niejszych kolorach; a nawet poważył się podane w fi- 


a te właśnie formy niejeden ważny wywołują zarzut. 
Wprawdzie wiele zależy na formie, w jakićj tego ro- 
dzaju zarzuty się wypowiadają. Strzedz tćj formy, 
i nieprzekraczać granic jakie zakreśla obyczaj i pra- 
wo, będzie zadaniem każdego publicysty. W tém 
jedynie leży jego norma naprzeciw rządu; co zaś 
przechodzi jćj zakres, co narusza prawo wolnćj dy- 
skussyi, co dotyka przekonania i zasad, to wszystko 
byzęły: wyktoczeniem=y ze strony przeciwnćj! 

W końcu przypominamy rządowi owo wyrzeczenie 
Napoleona o prassie : „Rany jakie prassa zadaje, taż 
sama prassa goi!“ i sądzimy, że rząd sam podziela 
to przekonanie, a to tem więcćj, że jego organ „Ko- 
respondencya austr.* kończy swój artykuł w te sło- 
wa: „I jak niezawodną jest rzeczą, iż władza woj- 
skowa ani myśli o tćm, aby stawiać przeszkody u- 
czciwie wolnomyślnćj, acz ganiącćj dyskussyi , — tak 
z drugićj strony cierpieć niemoże wyuzdąnćj rozpusty.* 

— W uzupełnieniu wczorajszego przeglądu dzienni- 
ków niemieckich w sprawie kolonizacyi węgierskićj, 
podajemy dziś artykuł z ostatniego N. „Wanderera.* 

„Nie ulega żadaćj wątpliwości, że Węgry bez u- 
szczerbku lub ścieśnienia mieszkańców, mogą pomie- 
ścić znaczną liczbę osadników: Kraj w obecnej wiel- 
kości na 4, mil kwadr., liczy 12,000,000 mie- 
szkańców, co wynosi 3,000 ludności namilę a Opok 
Żyzności ziemi, a szczególnie) kk P iS y tak 
dobrze jak Włochy, Belgia, niektóre okolice Nider- 
landów i Niemiec pomieścić 6-7000 na milę kwadr., 
a zatóm biorąc pofowę tylko tej spawy ludności, mo- 
głaby wzrosnąć o 3,000,000 mieszk. 


nansowych wykazach cyfry w ten sposób pomięszać, 


sytetu krakowskiego przypadać może. (o zaś do majątku 


tego samego majątku, który podobnie jak i Austrya zwró- R BA BE l 
ć ch w Królestwie Polskim położoneg” » jakkolwiek ustanowie- 


cić był powinien; okoliczności te wszystkie, wikłając co MEEO GACEK 
raz i więcój kwestyą likwidacyi majątku uniwersyteckie- | nie cyfry majątku tego, to jest SO ra eoidh 
go, lecz zarazem rozprzestrzeniając ją niepomaľfu, spra- | wykazów własności uniwersytetu ke; e Polskim, 
wiły nakoniec ten skutek, że rząd krakowski w docho- | było w porównaniu z innemi pya p z. samego:ma- 
dzeniu majatku uniwersytetu krakowskiego, wstąpił naresz- | jatku, zadaniem wówczas najłatwiejczy i let tyz ani Se- 
cie na drogę, na którćj w tym interesie od początku za- | nat, ani uniwersytet krakowski, Nie %o0yA się wówczas 
raz postępywać był powinien, to jest na drogę dyploma- | na niego, i tyle tylko o majątku „AZ a Sa w tój 
tyczną. i ; części kraju znajdującym się uk ta ich o tym za- 
Rozpoczęła się przeto w tym przedmiocie korespon- | wiadamiać mogły wezwania komissy! \ypotecznych, ter- 
dencya, Senatu z dworami austryackim i rossyjskim; sła- | mina stawiennictwa do udowodnienia tytułów własności 
ba stroną reklamacyj Senatu była atoli zawsze okoliczność, | wyznaczające. 2 dzielić 
że tak dobrże co do części majątku uniwersytetu kra- | Rozpoczęła się przeto jak powiec Fep około roku 
kowskiego z strony Austryi, na ręce Królestwa Polskiego 1828. korespondencya dyplomatyczna enatu z dworami, 
zwróconego, jak i co do części-tego samego majątku | austryackim i rosyjskim. — Zwrot summ przez Austryą 
w Królestwie Polskim położonego, którego zabór posta- | na ręce rządu Królestwa szwy dla uniwersylelu 
nowieniem Rady Administracyjnćj, co dopiero wspomnia- | krakowskiego zapłaconych — ! ża m cofnięcia postano- 
nym był nakazany, brakowało Senatowi zawsze cyfer, | wienia Rady Administracyjnéj 7 i z 1827. nakazującego 
wysokość reklamowanych zwrotów stanowczo oznaczają= | zabór majątku uniwersytetu kra Sovakingo w królestwie 
eych. -Co do majątku z strony Austryi zwróconego, nie | polskim położonego — tudzież, Oćdania go następnie w po- 
było tych cyfer, raz dlatego: że uniwersytet; jak to już | siadanie uniwersytetu — bez oZnaczeuwa jakićjkolwiek cy- 
wyżćj powiedzieliśmy, nie wiedział sam co, mu się z tćj | fry, pierwszego i drugiego 7 były przedmiotem tak roz- 
Strony należy; drugi raz dla tego, że dwory zawierające | poczętćj korespondencyi. — Cały atoli ten interes, po- 
onwencyą wiedeńską z d. '7/,, kwietnia 1828, dla braku | pierany był bardzo słabo, niedbale, i postępował mnićj 


właśnie wykazów wzajemnych należytości, zgodziły się | jeszcze, jak żółwim krokiem. — "zZądy, rossyjski i kró- 
na ryczałtowe agrodzenie, które Austrya, na ręce | lestwa polskiego, nie spieszyły się wcale z odpowiedzia- 


rządu Królestwa Polskiego, tak dobrze dla instytutów Kró- | mi na noty Senatu krakowskiego, i gdyby nie opieka iin- 
lestwa, jak idla instytutów krakowskich razem zapłaciła! | terwencya dworu austryackiego, który w konwencyi z r. 
Nie wiedziano więe, ile z tak ryczałtowo ugodzonćj i na | 1828 zastrzegł sobie prawo; bycia: uwiadomionym , kiedy 
rachunek wspólny zapłaconćj summy, na rzecz uniwer- |i w jaki sposób, Kraków Z tytułu pretensyi, które rząd 


„Nie ulega również wątpliwości, że potrzebuje o- 
sadników. Kraj chociaż tak hojnie od natury obdarzo- 
ny jest jednym z najuboższych w Europie. Mimo że 
ziemia jego wystarcza wszystkim potrzebom, miesz- 
kańcy w ciągłćj są zawisłości od zagranicy i do tego 
w takiej, która ich ubostwo pieniężne codzień powięk- 
Sza; surowe płody wychodzą z Węgier, a przerobio- 
ne zatćm dwa razy i więcej. droższe, napowrót tam- 
Że wracają. Złe leży dla kraju w braku rak które- 
by z błogosławieństwa bożego, z hojności natury i 
bogactw ziemskich korzystać umiały, i odnosiły u- 
żytek z tego wszystkiego, co ma w sobie zyskowne- 
go rolnictwo; leży powtórnie w braku rąk, któreby 
z dostatnich łodów surowych, coś bezpośrednio, do 
użytku mieszkańców wyrobić potrafiły, a w ten spo- 
sób kraj bogaciły przemysłem. 

„Kolonizacya ma zaradzić temu podwójnemu nie- 
dostatkowi: ziemi ma przysporzyć robotników, a jej 
płodom zdolnych t e dostarczyć, 

„W kilku słowach możemy zamknąć pytanie: któ- 
ryżto naród nie tylko w Węgrzech i Austryi, ale w 
całćj Europie najstósowniejszym jest do spełnienia 
tego posłannictwa: jedni tylko pracowici, zabiegliwi 
Niemcy, którzy wprawdzie Anglikom w wyższym 
przemyśle, wymagającym siły tworczćj, ustępują, ale 
w rolnictwie i niższych gałęziach przemysłu, gdzie 
więcćj zależy na usilności i pracy, czego właśnie 


potrzebują Węgry, nad wszystkie inne narody celuja. - 


„Wszakżeż aby pytanie stanowczo rozstrzygnać, 
musimy pierwćj rozważyć nad możnością innćj kolo- 
nizacyi. , | 

. „Naprzód musimy tu dotknąć projektu dawnego, w 
ubogich latach 1846 i 1847 żywo rozwijanego, któ- 
ry dzisiaj licznych znowu znajduje zwolenników. Zia- 
sadza się on na tém, aby zamiast obećj kolonizacyi 
przyprowadzić do skutku przesiedlenie dotychczaso- 
wych mieszkańców. Zdaje się jakoby już zapomnia- 
no o źródle tego projektu i niehaczono na to, że cel 
którego w owym czasie środkiem tym spodziewana 
się dopiąć, zupełnie się różni od zamiaru który skła- 
nia do właściwćj kolonizacyi, o jakićj dzisiaj jest mo- 
wa, W owych bowiem latach nędzy, chciano mie- 
szkańcom północnych komitatów, którzy nieurodzajem 
kartofli niemal o śmierć z głodu przyprawieni byli, 
dać do uprawy przestronniejsze łany głębi kraju, iż- 
by w razie powtórnego nieszczęścia nie byli przy- 
prowadzeni do ostatnićj nędzy. Widoczna jest, że 
środki zapobiegawcze ubóstwu kilka tysięcy górali, nie 
mogą podołać kolonizacyi na wielką skalę, która za- 
mierza podnieść ogólny byt materyalny kraju, że 
zatćm kolonizacya taka wymaga odmiennćj drogi i 
innych sił.” 


„Atoli sądzą zapewnie, iż w ten sposób podwójne- 
mu złemu zaradzić będzie można, dając ubogim chło- 
pom szerokie łany, a odłogiem leżącćj ziemi dostar- 
czając rąk do pracy. 

„Wzgląd ten ma wiele przeciw sobie, i natrafi na 
różne przeszkody, a o jedaćj tylko chcemy tu wspo- 
mnieć. 

„Pierwszą zaś i główną jest, że przesiedlenie mie- 
szkańców nie zaradza bynajmnićj krajowćj potrzebie 
kolonistów. Podalismy ich liczbę, jakąby Węgry mo- 
gły w tćj chwili pomieścić, wynosi ona 3, „000. 
leraz zastanówmy się jakićj ilości potrzeba dla za- 
edia psych siapa lub słabo zaludnionych oko- 
lic; naznaczając dziesiątą część owćj summy, to jest 
300,000 jesteśmy bardzo ANTA eR pina ara 
z którychby mieszkańcy mieli wywędrować, to jest, 
| przesiedlić się, 3 właśnie najsłabićj zaludnione; ja- 
| ko to: Orawski, Liptowski i Tarczański, a zapewnie 
pewna część Trenczyńskiego i Zwoleńskiego. Co 


austryacki, na rzecz jego przez ręce rządu król. polsk, 
wypłacał, zaspokojonym zostanie ?... gdyby, powtarzamy. 
nie ta opieka i interwencya, możeby dotąd w całćj téj 
kwestyi, nie dostąpiono nawet tych rezultatów, jakie dzieki 
tćj interwencyi, uzyskano. 

Interes tak ważny, i własność rządu, instytutów tudzież 
znacznćj liczby mieszkańców tutejszych tak blisko doty- 
czący (prełensye albowiem uniwersyteckie , stanowiły do- 
piero jedną z pomiędzy czterech kategoryj pretensyj w.m. 
Krakowa) nie miał nigdy w Senacie krakowskim, własnego 
i oddzielnego referenta. Załatwiał go co dzień nieledwie 
| kto inny, i rzecz jasna, że opinie i wnioski takich przy- 
padkowych referentów, z przedmiotem po większćj części 
nieobeznanych, (a ogrom jego i brak czasu niepozwalał 
się z nim obeznać nikomu, tak, jakby należało) nie za- 
opatrywały not Senatu pisanych do Petersburga lub War- 
szawy, w tẹ siłę argumenłacyi i prawnaćj erudycyj, jakie 
by potrzebne być mogły do zbicia zarzutów, z strony 
rządu rossyjskiego czynionych, 1 przekonania go o słu- 
szności i prawności reklamacyj krakowskich. Interes prze- 
to cały, słabo popierany, postępował bardzo powolnym kro- 
kiem, i akta tego przedmiotu dotyczące świadczą, że na 
odezwy rządów rossyjskiego , austryackiego lub Królestwa 
Polskiego, często w'5 lat dopiero, a czasem i później 
odpowiadano. *) 

EN 

2) Strony przeciwne, wypłacały się też Benatowi krakowskiemu 
jak najściślejszą wzajemnością, W aktach Senatu, znajduje sie 
odpowiedź rządu Królestwa Polskiego, dana na odezwę Senatu w 18 
lat po jéj przesłaniu, 
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jwyżćj rachując, mogłyby te komitaty dostarczyć 
pe e 50,000 ludzi. Ale z tą pr kia poktyłi- 
byśmy dopiero ', powyższćj liczby, i zostalibyśmy 
w konieczności szukania powtórnie */, części. 

Lecz przypuściwszy nawet, żeby na początek szó- 
sta część wystarczyła, zapytujemy: ażali docieczono, 
czyli przeludnienie tych wyludnić się mających ko- 
mitatów jest bezwzględnem, czy też tylko względnem, 
to jest ińnemi słowy, czyli niedostatek, na który 
mieszkańcy tameczni są narażeni, jest skutkiem niezy= 


zności gruntu czyli też jego zaniedbania, i niedosta=* 


tecznego obrahiania właściwćj tym okolicom gałęzi 
rolnictwa. Ńwiadomi rzeczy, którzy okolice te nie 
z dziennikarskich opisów, ale z naocznego obejrzenia 
„poznali, zgadzają się na ostatnie przypuszczenie. Przy 
pilnej i nieco wydoskonalonćj uprawie, możnaby grunt 
użyznić, a szczególnićj też przez handel drzewa i 
wyrób płótna lnianego, przez stosowną organizacyą 
i należytą pomoc, możnaby otworzyć źródła okoliczne- 
go przemysłu. Jeżeli tak się rzecz ma, nie należy 
tych krain na korzyść innych ogołacać z ludności; 
byłoby to tylko zamianą, nie zaś usunięcie z tego, a 
uwaga rządu powinną być na to zwróconą, iżby w 
całym kraju podnieść przemysł i rolnictwo.“ (D. c. n.) 

( Wiadomości bieżące). PP. Jen. Schónhals i bar. 
Kiibeck c. k. pełnomocnicy przy centralnćj komisyi 
niemieckićj w Frankfurcie n. M. wyjechali wczoraj 
do miejsca swojego przeznaczenia. 

— Na wniosek ministra handlu cesarz postanowił 
na d. 7 b.m. posunięcie tak zwanćj Kirthner-bastei, 
wystawienie nowej. bramy Karyntyjskićj i nowego 
gmachu opery, na placu przez wspomnione posunięcie 
uzyskanym. 

— Fzm. baron Aaugustin mianowany został jlnym 
dyrektorem artyleryi, a fzm. hr. Caboga jlnym dyre- 
ktorem inżynieryi. 

— Medług doniesień z 'Temeswaru, nowa organi- 
zacya serbskiego województwa wcale nieprzychylne 
znalazła u Serbów przyjęcie. 


Wiedeń 13 grudnia. Dzisiejsza Ost-deutsche- Post 
zawiera obszerną korespondencyą z Galicyi, która 
między innemi donosi: „że wnioski Na A stanow- 
czej organizacyi władz politycznych, zostały zwró- 
cone, i w ogóle organizacya Galicyi, od którćj prze- 
cież ukonstytuowanie się gmin zawisło, odroczona 
jest na czas nieograniczony.“ Korespondencya mini- 
streryalna, zastrzegając sobie szczegółowy rozbiór 
tego artykułu „w którym zaledwie jedno ziarko pra- 
wdy w całćj miarce kłamstwa znaleść by się dało“ 
oświadcza i zapewnią, że przytoczony ustęp, jest 
Czystem zmyśleniem. Sądowy podział Galicyi, jest 
na ukończeniu, a polityczna organizacya nietylko ża- 
dnéj nie dozna zwłoki, ale raczćj z całą usilnością 
i pośpiechem będzie wzięta w wykonanie. 

Taż korespondencya denosi, że w sprawie ara rA 
nych Krakowskich, rozporządwono,. ik sklepy mj 
im na Stradomiu pozamykano, mają YE nAPO P: 
twarte, dopóki ostateczna decyzya sprawy tej nieroz- 
strzygnie. pkt 

(Wiadomości z Wegier). Lloyd domosi z Pesztu 
10go b. m. „Deputacya tutejszego stanu kupieckiego, 
wczoraj wróciła z Wiednia, ożywiona promykiem 
nadziei, iż jéj proźba o wynagrodzenie za skasowane 
banknoty węgierskie, niepozostanie bez skutku. Z po- 
czątku ministrowie mieli odmawiać wszelkiego wspar- 
cia; lecz ustne z nimi konferencye, korzystną wywo- 
łały zmianę usposobienia. Szwarcenberg i Bach, 
Szmerling i Giulay, słowem wszyscy ministrowie, 
z należytą uwagą wysłuchali przedstawień pierwsze- 


go w Węgrzech towarzystwa handlowego, i przyo- 
| 


W lakiem położeniu znajdywał sie interes likwidacyjny 
w. m. Krakowa, gdy ostatni prezes Senatu, zwrócił na- 
reszcie swa uwagę na niego. Rozpatrzywszy się w jego 
ważności i znaczeniu, postanowi go poprzeć sprężyście, 
i o ile można stanowczo załatwić, — Na wniosek Senatora 
prezydującego w wydziale. skarbowym, Senat krakowski 
ustanowił nareszcie w końcu roku 1845 oddzielne bióro 
likwidacyjne; przy rządzie w. m. Krakowa. Zadaniem tego 
bióra być miało: ; 

a) uporządkowanie | segregacya dotychczasowych kon- 
troll likwidacyjnych krakowskich , 


b) referat przedmiotów z likwidacyą ogólną styczność: 


nających, : ; 5 
1 2 hoba zwrotów, z strony rządu Królestwa Pol- 


PEK pe jacych, na miejscu w Warszawie. 
n pzez rozpoczęło swą czynność d. 1 sty- 
cznia 1846 -r.- W dwa miesiące poźniej, zaszły w Kra- 
kowie znane powszechnie wypadki „A naczelnik wojenny 
ustanowionéj wówczas Rady Administracyjne , udzielając 
dymissya szefowi bióra wspowwoROCe + SPENTAR go de 
facto i czynnościom jego komet położył. z META 
Pe wcieleniu w. m. Krakowa do monarchii austr yaekićj, 
ces. król. komissarz nadworny hr. Deym, nakazał w maju 
1847 przywrócić czynność bióra likwidacyjnego , i odde 
lonego z urzędu szefa jego, w urzędowanie wprowadzić. 
W celu przytym postawienia rządu austryackiego K =g 
żności rozpatrzenia się w stanie tój kwestyi, Jak może 
być najgruniownićj, polecił biórowi Jikwidacyjnemu spo- 
rządzić dokładny obraz położenia, w jakim się kwestya 
likwidacyjna krakowska w owym czasie znajdywała. 


biecali nanowo rzecz całą wziąść pod rozwagę. Wiel- 
ka ztąd radość w węgierskićj stolicy. 

— Nowo utworzone województwo Serbskie, wraz 
z Temeskim banatem, obejmuje około półtora miliona 
ludności: mianowicie 465.000 Rumunów i Greków, 
436,470 Serbów, 334,330 Niemców i 205,805 
Madziarów. Ze względu na wyznanie, liczy 789,000 
mieszkańców grecko-nieunickjego wyznania, 627,130 
katolików, a 27,956 ewangielików. 

— W komitacie Bekeskim miano przytrzymać 
AA. agentów Koszutha, podających się za handlarzy 
szpilek. 

C. k.. Jen. Roth i Philippovich, którzy w lecie 
zeszłego roku td; h byli wraz ze swojemi bryga- 
gami przez korpus Perczla, podali proźbę o przyspie- 
szenie wytoczonego im processu, już rok przeszło 
trwającego: „|. 

(Wiadomości bieżące), Listy prywatne z Pragi 
donoszą, że wojsko ces, stojące dotąd w Tetschen 
nad Elba, wyruszyło ku Schandau (u granicy Saskićj ). 
Wszakże ta wiadomość potrzebuje potwierdzenia. 

= Projekt nowego postępowania sądowo-karnego, 
postanawia osobnym artykułem, Że władze bez- 
pieczeństwa (dawnćj policyj ) niemają mieć żadnćj wła- 
dzy karnej. Ich zadanie będzie się jedynie ograni- 
czało na prowadzeniu śledztwa, przesiebraniu środ- 
ków niecierpiących zwłoki, oraz wyjaśnianiu istoty 
czynu. Będą czuwały aby sprawca nie ratował się 
ucieczką i będą przestrzegąpy, aby poślaki przestęp- 
stwa nie zostały zatracone. 

— Noldatenfreund donosi co następuje, o reduk- 
cyi armi: „Redukcya ta polegać będzie na rozwiąza- 
niu trzech styryjskich i dwóch wiedeńskich batalio- 
nów ochotników, korpusu strzelców Weldena, i ruteń- 
skiego batalionu strzelców ; dalej batalionów rezerwo= 
wych przy 35 pułkach piechoty; szwadronów rezer- 
wowych przy pułkach kirasyerów, dragonów, szwo- 
liżerów i ułanów, nakoniec wszystkich kompanij land- 
wery artyleryi; na zniżenia gytyleryi fortecznćj do 
3ch kompanij, rozwiązaniu pułku huzarów bandery- 
alnych, oraz dwóch kompanij pionjerów , minerów i 
saperów, wreszcie na zmniejszeniu efektywu batali- 
onów landwery, z wyjątkiem pułków galicyjskich. 
„7, Tymczasowi komendanci pułków żandarmeryi 
już są zamianowani. Dla Galicyi mianowany został 
komendantem podpułkownik oq dragonów Cesarza, v. 
Regelsberg. 

— A Damaszku (w Syryi) donoszą pod d. 22 listo- 
pada: „Od 1 b. m. bawi tu jeden z węgierskich wy- 
chodźców, nazwiskiem Mierowski, który przeszedł na 
muzułmanską wiarę i służy w wojsku tureckim jako 
pułkownik, pod imieniem Mahomet- Beya. Ceremo- 
nia jego obrzezania ma się odbyć z wielką uroczy= 
stością. — Od kilku już miesięcy zostaje tu pan 
Alfred Kremer, wysłany przez c. k. akademią umie- 
jętności w celu zbierania rozmaitych manuskryptów 
o arabskićj literaturze. 

NIEMCY, 

Berlin 13 grudnia. (Wczorajsze posiedzienie Iz- 
by Ićj. Przegląd konstytucyt). Do $12go Izba Isza 
poprzednio uchwaliła dodatkowy artykuł : „Każde 
towarzystwo, które jako stowarzyszenie religijne, 
rości sobie prawo do opieki Państwa, jest obowią- 
zane wpajać w członków swoich bojaśń Bożą, po- 
słuszeństwo prawom, wierność państwu i dobre 
zasady obyczajowe“. Komisya stosując się do uchwa- 
ły Izby Héj, wnosi opuszczenie dodatku. Min. La- 
denberg oświadcza się za wykreśleniem tegoż. Ro- 
zumie się, że rząd będzie działąp w jego duchu, ale 
bez niego będzie miał dość siły, nieprzemieniając jéj 
w inkwizycyą i tolerancyi z oka niespuszczając. Dep. 


Gerlach chce zwrócić uwagę na bezzasadne postępo- 
wanie komisyi. Chodzi tu o to,- jakie towarzystwa 
mogą sobie rościć prawo do opieki, bo wszystkie in- 
ne powinny być przygnębnione; tćmbardzićj, że i 
rewolucyjne kluby przybrałyby zaraz nazwiska sto- 
warzyszeń religijnych, a są do tego zupełnie upra- 
wnione, jak skoro panteizm i ateizm jest także reli- 
gia. Dlatego byłoby szkodliwćm, wymazywąć przy- 
jęty raz dodatek. ; 

Dep. Ritter: Chrzescijaństwo bez opieki: państwa 
podniosło się i rozkrzewiło; niestoję więc wcale o 
dodatek ani o jego wymazanie. I rząd jest przecho- 
dni; niewiemy czy ministeryum dzisiejsze istnieć be- 
dzie jutro. Zaufanie moje leży w wewnętrznćj war- 
tości religii, i dlatego jestem za wymazaniem dodatku. 

Min. Ladenberg: Protestuję przeciwko opinii, ja- 
kobyśmy w rozporządzeniach naszych myśleli tylko o 
długićj trwałości ministeryum. Mówiłem jedynie w du- 
chu odpowiedzialności gabinetu. 

Dep. Manteuffel mówi za zatrzymaniem dodatku, i 
w końcu mowy uważa, Że już tak daleko zaszło 
w Prusiech, iż się rozeszła w r. 1848 wieść, że 
mamy ministra wyznań, który niejest wyznawcą chri- 
styanizmu. 

Po przymówieniu Bornemanna dodatek wykreślony. 

Powtórny dodatek artykułu dwunastego wymazany 
przez Izbę, radzi komisya zatrzymać. — Min. wyznań: 
Aczkolwiek rząd podaje chętnie rękę do zgody z u- 
chwałami Izby Héj, musi jednakże życzyć sobie za- 
trzymania uchwały Izby lej. Muszę zwrócić uwagę 
na nieznaczną większość w Izbie Ilćj, którą dodatek 
ten odrzucono. Dodatek więc zatrzymano, a $ 13ty 
przyjęto według uchwały Izby Héj: 

Co do $ 14go w kwestyi zarządu spraw kościel- 
nych zewnętrznych, komisya radzi zastósować się do 
uchwały Izby Iićj. Szersze rozpoczynają si obrady. 
Minister wyznań oświadcza się za uchwałą Izby riej. 

Dep. Hansemann: Dążyliśmy ciągle do tego, aby 
państwo niemieszało się do wewnętrznych spraw ko- 
ścioła. Belgia była tu naszém ideałem. Ale nikomu 
w Belgii nieprzyszło na myśl odjęcia państwu pra- 
wa wnmiieszania się w zewnętrzne sprawy kościoła. 
Tutaj należy majątek kościelny. Byłoby to państwo 
w państwie. ip 
Dep. Ammon: Jeżeli państwo może się przekonać, 
że środki kościelne niesą wystarczające, może wtedy 
udzielać pomocy. W tym samym stosunku zostaje 
polityczna gmina; i ona musi mieć także nadzór nad 
zewnętrznemi stósunkami kościoła. Przypominam tu- 
taj katolicką Belgią. Po przymówieniu dep. Briigge- 
mana, uchwała łzby Illćj przyjęta. 

Co do art. 18go względem ślubu cywilnego, wn 
komisya o e aati ai eTa Izby Tej ireo- 
nie lićj. Minister sprawiedliwości oświadcza, że 
w obecnych stosunkach wypada przychylić się do u- 
chwał Izby Ilćj. Można jój zarzucić nieoznaczone 

rzepisy, ale zasady w nićj są wyrzeczone, że wa- 
zność ślubu może być zawisłą od oświadczenia przed 
urzędnikiem cywilnym. f 

Min. Ladenberg: Ministeryum niemając sposobno- 
ści tak szczegółowo, dotąd nieobjawiło jak dzisiaj 
swego zdania. Sposobność podają nam liczne rekla- 
macye, które doszły ministeryum, a które się odno- 
szą do trudności i stosunków religijnych, osobistych 
i rządowych. Byłoby więc bardzo do Życzenia, a- 
żeby znaleziono środek, któryby ze wszystkich stron 
odsunął niedogodności. Ale tak prędko nieda się to 
zrobić. Wypowiedziana jest już zasada ślubu cy- 
wilnego, proszę się więc nieśpieszyć. 

Dep. Ammon: W ślubie cywilnym widzę zasadę 
polityczną , którą chcę utrzymać. Państwo musi prze- 


Obraz ten pod tytułem: „Memorya? o stanie likwi- | rządowego przy Instytutach naukowych w Krakowie, na 


dacyi pretensyj, między byłą Rzecząpospolitą Krakow- 
ską z jednćj, a trzema dotyczącemi wysokiemi dwora- 
mi austryackim, pruskim i ressyjskim z drugićj stro- 
ny, w moc traktatu dodatkowego z dnia 3. maja 1815 
r. wszczętćj i dotad nieukończonćj « obejmujący dokła- 
dną historya likwidacyi 0 klóréj mowa, spisany w języ- 
ku niemieckim, złożyło bióro likwidacyjne krakowskie ko- 
missyi nadwornéj W pierwszych miesiacach 1848 r. 

Kwestya likwidacyjna podzieloną jest w nim na kategorye, 
odpowiednie dotyczącym artykufom traktatu dodatkowego. 
Obraz majątka uniwersytetu krakowskiego i historya jego 
likwidacyi, objętemi są kategorya z porządku Micia. 

Z okoliczności odbytćj nieco Wcześnićj (w końcu 1847 r.) 
z polecenia nadwornćj komišsyi wychowania w Wiedniu, 
wizyty lustracyjnćj uniwersytetu krakowskiego, przez pro- 


fessora Endlicher, zaszły poszukiwania i co do fundu- 
szów uniwersytetu, o których stanie komissya nadworna wy- 
chowania w Wiedniu, dokładną chcjała powziąść wia- 
domość. 

Ces. król. przeto komissarz nadworny w Krakowie, ode- 
brawszy operat bióra likwidacyjnego, i znałazłszy w nim 
dokładne zdanie sprawy, © stanie właśnie funduszów uni- 
wersyteckich, o których kom. Nnadworna wiedeńska wia- 
domości zażądała, polecił jój komunikować odpis katego- 
ryi Ill memoryału bióra likwidacyjnego , i takiż sam od- 
pis komissarzowi rządowemu przy Instytutach naukowych 
w Krakowie, do jego wiadomości i użytku doręczyć nakazał. 

Po przeniesieniu prowizorycznie władzy  komissarza 


Senat akademicki w roku 1848, Komissarz rządowy zło- 
żył posiadany odpis Senałowi akademickiemu, który ze 
względu na jego ważność tak ekonomiczną, jak i history- 
czną, drukiem go w przekładzie polskim ogłosić posta- 
nowił. *) 

Stawieni w możności rozpatrzenia się w dotyczącym 0d= 
dziale operatu o którym mowa, ogłaszamy niniejszym tre- 
ściwe z niego wyciągi, i lakim jest źródło, z którego czer- 
piemy wiadomości, jakie czytelnik w tym ważnym przed- 
miocie poniżćj zamieszczone znajdzie. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


3) Życzyćby należało, ażeby decyzya senatu akademickiego w téj 
mierze powzięta, jak najrychlejszy - otrzymała skutek; Jakkol-- 
wiek bowiem publikujemy. treść historyczna memoryału, o ile ma~ 
jatku uniwersytetu krakowskiego: dotyczy, publikacya ta jednak nie 
czyni zadość potrzebie uratowania historycznych śladów, posiada- 
nego przez uniwersytet tutejszy posagu , tak zupełnie, jakby jéj za- 
dosyć: uczynić należało. — Potrzebie tój stanie się dopiero wtedy w zy 
pełności zadość, jeżeli wykazy do memoryału dołączone , a. obej- 
mujące dokładny i poszczególny Spis „majątku uniwersyteckiego 
w okręgu miasta Krakowa, w Królestwie Polskim, W Galicyi za- 
chodnićj, w Rossyi i Prusach znajdującego się, także ogłoszonemi 


zostaną. 


4 


strzegać, ażeby kościelna niecierpliwość rozdzielała 
ludzi, którzy, złączeni są związkiem miłości. Widzie- 
liśmy jak mieszane małżeństwa przez państwo za= 
twierdzone, przez kościół odrzucone zostały, i w ten 
sposób były powodem licznych nieporozumień. Teraz 

dy kościół przez konstytucyą zyskał na niepodle- 
ści i sile, byłoby daleko mnićj możliwóm przyprowa- 
dzić zgodę do skutku. Jest tylko jeden środek wpro= 
wadzenia ślubu, tj. rozróżnienie ważności ślubu cy- 
wilnego i kościelnego. 

Tutaj mówca wchodzi w rozwój historyczny ślubu 
cywilnego, i pokazuje, że wprowadzony już został 
w kapitularzach Karola W. Czek nawet Soboru 
Trydenckiego nieważyli się ważności ślubu cywilnego 
uczynić zawisłą od błogosławieństwa kościelnego. 
Koncylium uznało także matrimonia clandestina. 
Mówca cytuje zdanie Lutra o ślubie cywilnym, przy- 

omina urządzenia w Anglii i Szkocyi, czyni uwa- 
Sa na kowala z Great na Green i opinią Bentha= 
ma co do reformistów niderlandzkich. 


„Zapuściłem się, mówi mowca, dla tego w te cy- 
tacye, ażeby pokazać, ile fałszywćm jest twierdzenie 
że Ślub cywilny jest wynalazkiem francuskim. Co się 
tyczy reklamacyj i petycyj przeciw ślubowi cywilne- 
mu, pokazują one widocznie mętne swoje źródło; prze- 
konany jestem, że skoro raz go tylko wprowadzimy, 
oburzenie to w ciągu roku kościelnego całkiem zniknie.‘ 

Min. Ladenberg oświadcza znowu, że teoretycznie 
jest za ślubem cywilnym, tylko lęka się pośpiechu. 

Dep. Stabl: „Ślub cywilny niema wyższćj zasady 
pew i owszćm odpowiedniem jest naturze, aby mał- 

eństwo zawierane było przez błogosławieństwo ko- 
ścielne. Może on być konieczny tam, gdzie sekty 
przeważają, ale dobrym on niejest.* 

Uchwała Izby II., brzmi jak następuje: „Zapro- 
wadzenie ślubu cywilnego nastąpi stósownie do 
brzmienia osobnego prawa, co się także tyczy pro- 
wadzenia list stanu cywilnego. Za uchwałą ode- 
zwało się 72, przeciw 5% głosów. 

( Wczorajsze posiedzenie Izby I. wieczorne). Pier- 
wsze $$ o szkole i wychowaniu przyjęte zgodnie 
z uchwałą Izby Il. $ 24 (t. I. Ićj) W: aściwe slo- 
warzyszenia religijne kierują nauką religii w szko- 
łach ludu (t. I. Wéj) Organa właściwych stowa- 
rzyszeń religijnych biorą udział w miejscowym za- 
rządzie szkoły ludu.“ Komissya wnosi utrzymanie 
uchwały Izby I. 

Min. Ladenberg oznajmia, że ponieważ dnchowni 
wielki wpływ zj Aa ma R RE Jaz rzad 
przeto musi je mieć szczególnićj na uwadze. Mógł- 
bym tylko wtedy zgodzić się na ten artykuł dodat- 
kowy, gdyby zamiast: organa właściwych stowarzy= 
szeń religijnych, powiedzianem było miejscowi du- 
chowni.* ywiązuja się stąd długie rozprawy w któ- 
rych naprzód występują ltzenplitz i Brüggemann. Osta- 
tni przyznaje kościołowi udział w nadzorze szkoły. 

Dep. Dieterici daje statystyczny przegląd podział 
religijnego, dla pokazania, że szkoły religijne nie 
wszędzie są możliwe, np. żydzi są bardzo różnie po- 
dzieleni, trzecia ich część w Wim Ks. Poznańskim. 
Jestem więc za ścisłym podziałem szkół religijnych, 
ale tylko tam, gdzie ten odział istnieje. W Prusiech, 
co szósty człowiek chodzi do szkół, we Francyi co 
12. Ten piękny rezultat ag zawdzięczyć Z0- 
bowiązaniu gmin utrzymywania szkół. Zostańmy więc 
przy dawnych zasadach.“ Uchwała Izby II. odrzu- 
cona; $ 25 (u. I. II.) odrzucony. 


(Wiadomości bieżące). Czas zwołania sejmu er- 
furckiego był właśnie przedmiotem rozpraw na ra- 
dzie ministeryalnćj; zdaje się, że zbierze się w po~ 
łowie marca. Rozumie się, że Izby pruskie przedtćm 
się rozejdą, czy zaś poprzednio zawotują prawo o 
gminach, wątpić należy. 

— Podaliśmy niedawno, że komisya I. [zby oświad- 
czyła się przeciw budowie kolei poznańsko-wrocław= 
skićj na koszt rządowy, tymczasem komisya zgodnie 
z ministeryum oświadcza się za tąż budową. 

— Wezoraj, nadspodziewanie odebrano w tutejszym 
gabinecie list eesarza Austryi, który tchnie zgodą 
i dobrą chęcią porozumienia się, Na pensye dla człon- 
ków Rzeszy przeznaczono po 20,000 talarów rocznie 
z uwagi, iż będą musieli prowadzić wystawniejsze 
życie. 

— Kontrola paszportów na dworcach kolei żela- 
zmych, trwa nieprzerwanie. 

— Gabinet wiedeński, uwiadomił pruski, iż wy- 
słał już członków Rzeszy do Frankfurtu i wzywa 
rząd, aby jak najprędzćj dzieło to wprowadzić do 
życia. Dzienniki pruskie odpowiadają na to, iż Au- 
strya zerwała umowę w którćj było powiedziane, iż 
komisya dopóty działać nie będzie, dopóki wszyscy 
członkowie o przystąpieniu swojem nieuwiadomią; 
Ponieważ zaś jeszcze Altenburg, Luxemburg, Homburg, 
i Lubeka itd. do związku nieprzystąpiły, zatém wy= 

anie komisarzy niema rzeczywiście wagi. Co się 
cie formalnego złożenia władzy centralnej w Frak- 

rcie, arcyksiążę Jan ma wyłuszczyć powody swego 


postępowania w manifeście, który ogłosić zamierza, 


S 


CZAS. 


i domaga się, aby mógł oddać władzę jedynie w o- 
becności ministrów państwa i członków komisyi. 

+ Berlin 8 grudnia. Rezultat procesu Waldeka był wielkićm 
moralnóm zwycięztwem, nietylko dła stronnictwa demokratycznego, 
ale i dla tych wszystkich, które na zasadzie monarchii konstytu- 
cyjuój dążą do ustalenia instytucyj liberalnych i pragną nie pozor- 
nego, ale rzeczywistego ich zastósowania. Proces rzeczony WW 
ci? niejako instytucya sądów przysięgłych i ugruntował ję KOJ mi 
nii publicznój. Przekonano się, że ciasnemi nawet granicami opi” 
sane swobody konstytucyjne, stają się gwarancyą sprawiedliwości 
i wolności, gdy praktyka ich dostanie się ludziom sumiennym 1 
prawym, i stoi pod strażą oka.publiczności, Klęske poniosło isto- 
tnie tylko stronnictwo reakcyjne, nietyle rząd, który przeciwnie 
niemiły mu skrycie rezultat procesu, stawia dziś jako dowód do- 
skonałości praw przez siebie oktrojowanych i chlubi się poczęści 
słusznie z wysokićj powagi swego sądownictwa. Gdzie sprawie- 
dliwość w ten sposób się wymierza, mówią urzędowe dzienniki, 
tam oczywisty dowód dobrego usposobienia rządu dla swobód kon- 
stytucyjnych. Widać ztąd, że rząd pruski umie wyzyskiwać opinią 
publiczną na swoję korzyść. Natomiast stronnictwo reakcyjne, 
w ścisłóm porozumieniu Z Kamaryllą dworu, wścieka się ze złości 
zcałego prowadzenia i rezultatu procesu, a to tém więcćj, im bar- 
dzićj stronnictwa liberalne tryumfują, szydząc z wyszłych na jaw 
haniebnych machinacyj. Szczególnie przeciw prezydentowi sądu i 
prokuratorowi królewskiemu złość reakcyi się obraca, i Nowa pru- 
ska gazeta niemoże szczególnie ostatniemu przebaczyć, że cały 
czyn, na którym się wspierał akt oskarżenia, nazwał publicznie 
„ein Bubenstiick*, przygotowany w zamiarze zgubienia czcigodnego 
i niewinnego człowieka. Mniemano powszechnie, że skompromito- 
wany machinacyami dotychczasowy prezydent policyi Hinkeldey, 
w skutku procesu usuniętym zostanie z urzędowania, wymagające- 
go, zwłaszcza w stolicy, więcćj zgrabności, przebiegłości, a jeśli 
można, i czci. Tymczasem p. Hinkeldey dotąd zostaje na swym 
urzędzie, ściga przez swych ajentów i konstablerów, za najdro- 
bniejszym pozorem, ludzi i towarzystwa demokratycznych opinij, i 
za lada denuncyacyą każe aresztować podejrzanych. Excesa te do 
tego stopnia przebrały miarę, że nawet rada miejska wdała się 
w to, żądając od ministeryum, aby powstrzymało wybryki policyi, 
Miałożby być prawdą, że nietylko ministeryum, ale sam król przez 
rozkaz gabinetowy miał oświadczyć prezydentowi policyi swoje za- 
dowolenie? Niejest to niepodobnóm do wiary, bo widocznie rząd 
niczego się tyle nieobawia, jak nowego odwrotu obałamucanćj do- 
tąd opinii publicznój ku stronnictwu ludowemu. Odwrot ten po- 
wszechnym jest dziś w całych Niemczech. Spojrzóć tylko na sej- 
my państw drugiego rzędu. Pod wpływem takowego usposobienia, 
jakichźe można spodziewać się wyborów do parlamentu w Erfur- 
cie? Stronnictwo demokratyczne dotąd niejest z sobą w zgodzie, 


czy ma wybierać lub nie? Mam nadzieję, że będzie wybierało , 


chociażby tylko z powodu ciągłego zatrudnienia umysłów aż do 
korzystniejszćj chwili. A jeżli parlament Erfartski przyjdzie isto- 


tnie do skutku, któż dziś powiedzieć w stanie, co z niego może 
wypłynąć? Sprawa niemiecka dotąd jest w zamęcie trudnym do 
pojęcia, trudniejszym do uporządkowania. Kto stér ruchu utrzyma 
w ręku, ten wyjdzie zwycięzcą z pośród wzburzonych żywiołów, 
które wicher namiętności ze wszech stron napędza. Starcie się nie- 
dalekie, wielkie potęgi stają naprzeciw siebie, dobrowolnie żadna 
drugićj nieustąpi. Dziwny czas! Ludy i rządy nieznają miary ży- 
czeń, wolii czynów swoich, jedne i drugie Żyją w ostatecznościach. 
Któż znich zwycięży i ze środka ruchu nowy świat spółeczny od- 
buduje? Z jakich odbuduje materysłów, gdy te albo roztrącone, 
albo nieociosane, albo dotąd z łona ludzkości niewydobyte. Bądźmy 
ostrożni i nie niszczmy tych, co siłę mają w sobie, a obrabiajmy 
zawczasu te, które nam duch czasu i usposobienie narodowe przy- 
gotowało. Może nam wcześnićj, niż Się spodziewamy, badować bę- 
dzie trzeba. Dziś wrogiem byłby KT%U; lażżA iz zamachach bez- 
skutecznych, ale, jak mówia, dle osy wienia Jia w WB; ducha 
potrzebnych , szukać chciał środków przedłaśęnia ; ubespieczęnia 
bytu naszego. Mam nadzieję, że 5'8 do tój mądrości wersalskićj 


więcćj niecofniemy. M 
Urzędowe. 
OBWIESZCZENIE. 

N. 20,810. RADA MIASTA KRAKOWA. (357) 


s A 
Wydział Administracyć t Ria i 
Podaje do powszechnćj wiadomości; vaie R» dy ii r. b. 


w godzinach przedpołudniowych, W B r> ; jskiej, wy- 
działa Admistracyi i Skarbu, odbywać ice hl ioma przęz 
sekretne deklaracye na ręce p. Złowo 3 A a) wra składać się 
mające, licytacya na wypuszczenie "EA sów a ij czyszezenia 
kanałów w mieście Krakowie, tak Z PO „4 ukońc dowych, jako 
też prywatnych. Czyszczenie to wiano . A ape ka najdalćj do 
dnia 15 marca 1850 r. i przedsiębioro% Mp t yskać poświadcze- 
nie właścicieli domów, u których otwory ma Aan Wychodzą, albo 
tych, którzy w bliskości tychże otworów T0% wne swoje posiadaja, 
iż czyszczenie uskutecznione zostało! OP" «i tego, poświadczenia 
te winny być potwierdzonemi przeź WOMEN Komissarzy Obwo- 
dowych. Składający deklaracyą, Winien 2 ożyć „W kasie Miejskiój 
vadium w ilości Żłr. 50 m. k., które po 9 byciu superrewizyi, i 
uznaniu wyczyszczenia za dokładne: mR z należytością przedsię- 
biorcy przypadającą, zwróconóm będzie. "ena szacunkowa od wy- 


Kr IN CEARENEDNE > SPOSTRZEŻENIA 


czyszczenia jednego sąźnia bieżącego kanała lub kloaki naznacza 
się groszy polskich dziesięć. © innych warunkach w biórach wy- 
działu Administracyi i Skarbu dowiedzieć się można. 
Kraków d. 11 grudnia 1849 r. 
Vice prezes, J. PAPROCKI. 
Z. Sekretarz P. Burzyński. 


(358) PREZES C.K. SĄDU WYŻSZEGO. 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
i W myśl art. 118 Kodexu Cywilnego, do powszechnéj wiadomości 
podaje, iż w dniu 17 października 1849 roku, na żædanie Salomei 
z Niklewiczów Cwiartkiewiczowćj po niegdy Macieju Cwiartkiewi- 
czu, pozostałćj wdowy, zapadł w Wydziale III. Trybunnłu wyrok 
uznający nieprzytomność Stefana Owiartkiewicza, rodzonego brata 
zmarłego Macieja Cwiartkiewicza. : 
Kraków dnia 23 listopada 1849 r. 
BARTYNOWSKI. 
Sekretarz, A. Giebuttowski. 


CESARSKO0-KRÓL. NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż w dniuŻ0 grudnia i dalszych 
r.b w domu pod liczbą 197 w ulicy Grodzkićj Gm. IL M w godzi- 
nach od 9ćj z rana do Zćj z południa, sprzedanemi będą przez li- 
cytacyą publiczną: futra, sztychy, obrazy olejne i książki, w spad- 
ku po $, p. Józefie Krzyżanowskim Prezesie Rady miasta Krakowa 
pozostałe, za gotową srebrną monetę. 

Kraków dnia 14 grudnia 1849 r, 
(1-3) Marcin Strzelbicki. 


inseraty. 


(1-3) 
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Wyszły i są do nabycia w księgarni Juliusza Wildt w Krakowle 


GRAMMATYKA JĘZYKA POLSKIEGO 


przez Józefa Muczkowskiego — Cena złp. 5. 


MAŁA GRAMMATYKA JĘZYKA POLSKIEGO 


przez Józefa Muczkowskiego — Cena złp. 3. (356) 
(351) 


Po cenach zniżonych 


Wielka MENAŻERYER B. Advinent na Placu przy kościele 00. 
Franciszkanów > 


w Niedzielę tj. dnia 16. Grudnia 
po raz ostatni 


od godziny 9 rano do 5 wieczór widzieć jeszcze można. 
p 50-00 ZĘ PE TTE TK TRA EIT AEEGOYZG - oane 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski z dnia 15 grud. Banknoty 95%/,, — Pruski ku- 
rant 4'/, — Imperyały ros. 34 22.— Ruble srebrne nowe. — 
Dukaty złp. 205.— Listy zastawne Król. Polsk. 101". 

Wywóz złota i srebra z Królestwa Polskiego pozwolony. 

Kurs wićdeński z dnia 13 grudnia, Metaliki 94%,. — Nowa 
pożyczka 83//,.— Akcye Banku wićdeńsk. 1197. — Akcye Kolei żel. 
110'/,. Dukaty austr. 189, */,. Srebro 11!, %,. 

Kurs wrocławski z d. 13 Grudnia. Banknoty austr, 91 1 Pol- 

skie papiery 96'/,. —,Listy zastawne Król. Polsk. 96. —Akcye 

koleiżel. Krako. -górno-szląs, 69. > 


0d Expedycyi Czasu. : 

1) O ile tylko bardzo szczupła liczba nadesłanych nam egzemplarzy 
pozwalała, staraliśmy się żądaniom autora Rosprawy o Gramaty- 
ce Sucheckiego zadosyć uczynić, Za granicę odeszło, Do miast 
krajowych przynajmnićj 4tą.część odchodzących egzemplarzy Ovastu 
dodatkiem rzeczonym zaopatrzono. W Krakowie rozdano tylko 50. 
Likwidacya kosztów z urzędem pocztowym jeszcze nie nastąpiła. 


2) Ohcąc z końcem tego miesiąca zamkn iegi - 
kowe upraszamy niniejszćm następujących "bye ADN gi SO 
-o jeszcze niedopłaty z dwóch ` ostatnich kwartałów pochodzące, 
ezzwłocznie do biura expedycyi naszćj nadesłać raczyli : 

By kwartał. P. T, Cetnarski (128) Nisko Machów 20 kr. — 
E atczyński Józef (160) Horodenka Olejowa 1 złr. 18 kr, — Ozaj- 
owski Jan (202) Bobrka 20 kr. — Ciepielowski (306) Grodek 
Lubień 44 kr. — Więcławski Piotr (426) Lwów 44 kr. — Krzeczu- 
nowicz Grzegórz (490) Załeszczwyki 25 kr. — Rozwadowski Antoni 
o Grzymałów 1 złr. 20 kr. m, k. 

„IV. kwartał. Piasecki Józef (11) Nędzisvów 1 r. 30 x. — JX. 
Zieliński Józef (154) Andrychów 20 x. — Horaczek Józef (223) 
Rzesvów 1 r. 30 x. — Więcławski Piotr (382) Kołomyja 20 x. — 
Stański Antoni (647) N. Sącs Lipie 30: x. — Znamirowski Karol 
(684) Grodek Lubień 10 x. — Brenner Antoni (691) Chyrów Gro- 
dowice 10 x. — Tomkowicz Apolinary (695) Kenty 18 x. — Schnei- 
der (702) N. Sącz 18 x, — Krzyżanowski Felix (703) Tarnopol 
Słupyki 18 x. — Zagórski Wincenty (706) Podhorce Czechy 25 x. 
monetą konwencyjną ; 

zaś dla wyrównania kwartału: Wny Strzelecki Szymon (694) 
Rzesvów; JO. Książe Sapieha Adam (697) Przemysł Krasiczyn i 
JO. X. Arcybiskup lwowski, po 1 r. 45x. m.k. z początkiem przy- 
szłego roku nadesłać raczą, w którym razie do końca marca dzien- 
nik nasz przesyłać się będzie. 

Przeciwnie, następujący pp. abonenci maja u nas 'pruewyśke 
pa z M ; i 

II. kwartał. P, T. Żardecki Aleksander (280) Drohobycs Lu- 
bieńce 40 kr. — Czyżowa (399) Załeszczwyki Krzywcze 10 kr. — Luix 
(407) Derewacz Wołkow 25 kr. — Puzyna Józef (418) Gwośdwiec 
40 kr. — Brodczak Julian (513) Przeworsk 40 kr. 

IV. kwartał. P. T. Ajdukiewicz Stanisław (393) Sędwisgów 
Witkowice 40 kr. — hr. Załuski Jan (474) Jasto 40 kr. — Popiel 
Jędrzćj (554) Krzywcze Pianowce zielone 40 kr. 


Teatr Narodowy. Jutro w Niedzielę pierwszy raz ZABOBON 
(część druga Krakowiaków) , Opera w 3ch akt -N. Kamińskiego. 


METEOROLOGICZNE. 
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